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ZA8ILKI 
d 1 a u r z ę d n i k ó w, 

wo, po za godzinami biurowemi, nie wyczer­
pując się nocną pracą po za biurem, zdrów 
i spokojny o byt rodziny swojej, z całą 
przytomnością umysłu i z całą gorliwością 
zająłby się wyłącznie obowi~zkami służby, 
któraby wówczas dopiero mogła być wzo­
rową, szybką i dokładną. 

Niewątpliwie, że przyszłość i postęp, cho­
wają w swem łonie lepszą dolę i dla sta­
nu urzędniczego, tak jak ją chowają dla 
wszystkich białych murzynów i wyrobni­
ków świata. Czasy dzisiejsze tem się cha­
rakteryzują, że kwestyję stosownego wy­
nagrodzenia pracy i opieki nadludź,mi pra­
cy-same państwa starają się uchwycić w 
s,ye rece. 

Nim" jednak doczekamy się na tem polu 
czegoś lepszego-z okiem zwróconem w 

"Dziennik Łódzki, w jednym z ostatnich oną konieczność ekonomiczną niedalekiej 
numerów zamieścił wzmiankę, że pewna może przyszłości, powinniśmy sami dążyć 
znaczniejsza firma przemysłowa w Łodzi, do normalniejszego ułożenia stosunków, do 
postanowiła, z powodu wzmagającej si~ dro- sprawiedliwszej oceny krwawych trudów 
źyzny, udzielić swym urzędnikom w roku klas zarobkujących, do których i stan u­
bieżącym jednorazowy zasilcIe Rył- rzędniczy bezsprzecznie należy. Jeżeli nie 
by to czyn nietylko słuszny i sprawiedli- możemy się dziś jeszcze spodziewać stałego 
wy, ale w wysokim stopniu humanitarny podniesienia pensyj i żądać tego od naszych 
i obywatelski-a zatem rozumny, w calem instytucyj prywatnych, jakoto banków, 
tego słowa znaczeniu. Sądzimy, że przykład zakładów i towarzystw przemysłowych, 
taki nie powinien pozostać bez naśladowni- handlowych i kredytowych, to przynaj­
ctwa i że wszystkie instytucyje prywatne, mniej mamy prawo żądać od nich uznania 
bez ociągania się i bez wyczekiwania jedna jednorazowych zasiłków w latach ciężkiej, 
na drugą, winny pospieszyć w tym roku ogólnej biedy, w latach wzrastającej wciąż 
z podobną dla swych pracowników pomo- drożyzny i nieurodzaju, do jakich naJeży 
cą; ze wszystkich bowiem zajęć, ze wszy- rok obecny. Mamy prawo żądać tego w 
stkich prac, wymagających większej nieco imienin naszych rodzin i dzieci!... (*). 
inteligencyi, praca urzędnicza jest moźe 
naj niewdzięczniejszą: urzędnik choćby się za­
pracował, jak to mówią, po łokcie - nie 
wypracuje nic więcej, nad swoją, zawsze 
jedną i tę samą pensyję - bez wzgJ0du 
na wzmagającą się drożyznę, zwiększające 
się obowiązki rodzinne, bez względu na 
swoją energiję, zdwojoną pracę i usilność. 
Rzecz naturalna, że nie mówimy tu o wy­
jątkach. Każdy też tego rodzaju praco­
wnik, obarczony rodziną nie mogąc wy­
s~arczyć na jej potrzeby, szuka zajęć poza­
blUrowy('.h, bez względu na targanie zdro­
wia tak potrzebnego dla tejże rodziny, by­
le tylko zaspokoić bieżące jej potrzeby i 
dać dzieciom jaką taką edukac~Tjęl... Do­
brze jcszcze, jeśli uela mu się zdobyć to 
pozabiurowe zajęcie: choć ono wyczerpuje 
mu ostatnie siły, szczęśliwy, że choć wy­
starczy (jeśli wystarczy) na dzisiaj-juiro 
bowiem zawsze przedstawia mu się w czar­
nych kolorach! 

Gdyby rÓŻne nasze instytucyj e wzięły 
to wszystko pod szczegółową uwagę, 
niezawodnie większą troskliwością otoczy­
łyby swych urzędników i postab~l,łyby 
się lepiej byt ich zabezpieczyć, co na­
wct leżeć by powinno w ich wł(J~nym intc­
?'csic. Wyobraźmy bowiem sobie, o ilehy 
na stalem podniesieniu pensyi, lub stałych 
rocznych zasiłkach, zyskała sama służba! 
Urzqdnik, nie potrzebując zarabiać dodatko-

Z pod Brzeźnicy. 
([(O/-csp. " Tygod.") 

Lichy sprzęt zboża.-Nie wystarczy na przeżywie­
nie.-Środki ratnnkn.-Pieniactwo.-Upadek moral­

ny.- Eksmisyja. 

Skończywszy w tym roku opłakane żniwa, 
zaledwie do połowy napełniltśmy pół wil­
gotnem zbożem stodoły. Zyto w na­
szej okolicy zupełnie nie urodziło się: wie­
lu włościan niema wcale na zasiew, wielu 
sieje tylko połowę tego co siało za daw~ych 
lat; dworom wystarczy zaledwie na zaSiew. 
W dodatku i sprzęt jarzyny wypadł zale­
dwie średni, a zresztą niedoboru oziminy 
jarzyna nigdy nie zastąpi.-Kartofie w miej­
scowościach nizko położonych wygniły, w 
miejscowościach wyższych zaledwie po kil­
ka i to drobnych znajduje się pod kl'za-

(*) Dyrekcyje kolei: \viedeńskiej, tel·espo]ski .'.i i 
lIadwiś\nń ;kiej już Mię poro?; "miaty w sprawie 
udzielenia Ilrzednikom dOll:1tku do penRyj ~ po<vodll 
drożyzny. Wedtug referatu, przedstawionego 1'l .. dofll 
zarządzaiącym, urzęduicy familijni. pob lel'ahcY pen­
~yję do 1'8. 600, mają otr~ymać 10%, ka~n\crl)'~ie 6,%, 
Urzędnicy ł.OIl3Ci, pohierający peosyje od ]'S. 6uO 
do 1,200. otrzymają 8,%; b~z7.enJli są z listy ?apo­
Illogi wyk,.~ślp,ni. Rouotnicy wal'Sttatowi i niż"za 
służba mają otrzymać dodatek 10,%. 

kiem; niektórzy włoHcianie przez lato wy­
kopali je i zjeelli - szczególniej mało, 
rolni, posiadającr od 3 do 4 morgów. 

Zapasów zboża w okolicy niema, a sama 
Brzeźnica potrzebuje rocznie około 2,000 
korcy żyta. Wobec tego, nasuwa się pyta­
nie, czem ludność miej~cowa przeżywi się 
do nowych zbiorów? Zywllości wystarczy 
zaledwie do marca, a pMniej staje przed 
nami widmo głodu. 

W Hosyi ziemstwa kl'zątająsię,zbierająskła­
dki, dają na zasiew zboże, karmią głodnych. 
Mojem zdaniem i u nas na każde trzy gmi­
ny należałoby ustanowić komitet głodowy, 
powołać do nieg'o miejscowych obywateli i 
włościan, którzyby sprawdzili dokładnie 
czy i ile zabraknie na pl'zednowku-i, na 
zasadzie zebranych danych obliczyć się co 
zrobić możemy własnemi siłami, a czego żą­
dać musimy od państwa i administracyi; 
nie sposób bowiem żądać od niej wszy­
stkiego i musimy się, choć w cześci, własne-
mi siłami ratować. < 

Pieniactwo w tym roku do kulminacyj­
nego u nas doszło punktu; przyczyniły się 
do tego lata nieurodzajne i niespełnione 
przez wło8cian zobowiązania lat poprzednich. 

Fakt jaki przytoczę poniżej wymownie 
świadczy o upadku moralności u naszego 
ludu, jeżeli nauka, jaką otrzymuje nie jest 
opartą na zasadach moralności. Pod Rrze­
żnicą umarł przed kilkoma laty state- ' 
czny gospodarz na osadzie składającej 
się z 20 morgów, pozostawiwszy wdowę 
nadzwyczaj pracowitą i skrzętną gospody­
nię, oraz kilkoro dzieci. Matka zabiegała 
tak, że chłopcom dala pwn e wykształcenie: 
skończyli szkołę dwuklasową, aplikowali 
potem w sądach, byli sekretarzami, pi­
sarzami i dorobili się pokaźnej fortu­
ny, tak, 'l,e obecnie są właścicielami do­
mów w miastach nadgranicznych. Wye­
dukowani panicze zachowauiem swem im­
ponowali bosej matce i dawnym współ­
pracownikom, pozostałym przy skibie i u­
prawiającym ją w pocie czoła. Nie dosyć im 
było jednak tego, co mieli, a co zawdzieczali 
swej rodzicielce; trzeba było jeszcze t;ochę 
grosza wydostać z oj cowizny. Poniewaź 
oj ciec. "stał w tabeli", wystąpili więc o 
rozdzw1 majątku do sądu, który ze wzglę­
du na to, że na każdego sukcesora nie wy­
padało po 6 morgów, klt'.lal osadę sprzedać 
przez licytacyję i szacunkiem się podzielić. 
Osadę na licytacyi nabyła córka i, z mocy 
wyroku ostatecznego, graty matki wyrzuci­
ła ~a środek publicznego trak~u!.. Przez pięć 
dm stały one pod golem mebem, a bie­
dna matka siedziała i płakała nad swoją 
niedolą· Przejeżdżałem właśnie obok niej 
a świadomy stanu rzeczy, zagadnąłem. ' 

- Cóż? złe dzieci macie matko? 
- Nie były one takie z małeg'o-odrze-

kła kobiecina,- dopiero jak się wyeduko­
wały, zapomniały o Bogu i starej matce. 
Powiadają mi, że wszystko głupstwo, że tylko' 
pieniądze znaczą coś na świecie, bo za nie. 
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wszystkiego dostanie. Dla tych to pienię­
dzy wyrzucili mnie dziś; w nagrodę, że ich 
wyedukowałam, pozostał mi kij żebraczy 
i ta oto trocha łachman6w. 

Nieszc:.~cŚliwa wyciągnęła ku niebu wy­
chudłc rec'e a łzy obfite zrosiły twarz jej po­
marszczo~ą.' Co prawda i mnie one zakrę­
ciły się ,y oczach. SlIl:agnąłem sz~~pę ba-
tem i pojechałem dalej. Wzeslllak. 

Z Miasta i Okolic. 

- Pan 4?n"inister oświaty hl'. De­
lianow, przybył do naszego. ~iasta z Ło­
dzi w ubiegłą środę O godzlllle 4 po po­
łudniu. Panu Ministrowi towarzyszą: kura­
tor okreO'u naukowego r. t. Apuchtin, czło-

,b . b l nek rady ministeryjum oŚwIaty szam e an 
Cbruszczow oraz dwaj inspektorzy okrę­
g6w-peter~burskiego r~.r. st. Murc)llcew i mo­
skiewskiego rz. r. st. IsaJenkow.-We czwar­
tek o godzinie 9 z rana p. Minister przybył. w 
powyższem otoczeniu do gimnazyjummęzkl~­
go i rozpoczął rewi~yję od klasy, V~II, gcJzJe 
przebył na lekcy~ języka łaclllskIego ca~ą 
godzinę, następme był obec~ym w klasIe 
VII na lckcyi języka rosyjskIe.go, "IV kla­
sie VI na lekcyi języka greckJego, w kl~­
sie I na religii pr.awosław:nej, wreSZCIe 
zwiedził biblijotekę l udał ~Ię do. klasf II 
na lekcyję języka rosyjskIego l łac~ny. 
Jednocześnie w innych klasach egzammo­
wali pp. Muro~c.ew i Chruszczo,y. Po ,g~­
dzinie 12 p. l\flUIster obecnym był na CW1-
czeniacb gimnastycznych, na placu przy 
Alei Aleksaudryjskiej; po skończonej zaś 
gimnastyce, uczniowie zwolnieni zostal,i od 
lekcyi w dniu następnym, a klasy mższ.e 
i od zajęć po poludniowych w dnIU. reWl­
zyi. Uczniowie za~ klas y.I, VlI~ l VIII 
z placu gimnastykI powr6Clh do ~lI~:mazf­
jum, gdzic im zadane. z~stały C~V,lCZ~llJa 
piśmienne z języka rosYJ sluego, laclllskIego 
i matematyki.-Tego samego dnia po połu­
dniu zwiedził p. Minister szkołę miejską 
Aleksandryjską, nazajutrz zaś, po zwiedze­
niu gimnazyjum żeńskiego, pociągiem o 
godzinie 4 po południu odj ecbał do Czę­
stochowy. 

- .Szyld". J. E. gnbernator piotrko­
wski przed kilku dniami rozesłał do wszy­
stkich władz policyjno-aJministracyjnych 
gubernii ok61nik, w kt6rym z,yraca uwag'ę 
na braki i nieporządki pod wzgllidcm za­
wieszania szyld6w i poleca naczelnikom po­
wiat6w, straży ziemskiej, policm.ajstrom 
miast: Łodzi i Piotrkowa, oraz burmlstrzom, 
aby stopniowo, a llajdalej w ciąg~ czterech 
miesięcy, sprawdzili stan. wsz'ystl\.1ch sZ'y~­
d6w i w razie zauwazel1la l1IedokladnosCl, 
zobowiazali właścicieli do nadania szyldom 
właści~ej formy w ciągu dw6ch miesięcy 
od daty oglqdzin. Do nowy?b szyld6,,: ma­
ją być zastosowa.ne następujące przepIsy: 

1) Knzdy z życząc'yeh sobie wy.l'\'iesie 1;7.!ld, winien 
przedstawić .i~go projekt na. papl?I'Ze, k~ol:y l'o.l :cy 
ja obowiązana sprwdzić i pIsownIę, ~udzlez t,reSll, .\~ 
razie potrzeby, popl'a VI' ić, a następnie zatw lerd ZIe. 
2) Obok wymaganego tel,stli. .VI' języku ruS!d 111 , po­
miel:'zczonego l,onieczuic na plerwszem m,eJ scu, mo· 
v.e znajdować się tekst polski, lub. w inn~m jak.im 
języku europejsld'll. S 'lylrl y z lIap'sP1l1 w Języ~u zy­
dovvskim nie mogą być uznawanI'. Te l{'1t rusla w,· 
nien znajdować się zaw~ze na prawei stronie szyl~ 
.(lu. Jeśli szyld ma tylko jedną stronę, tekst I'ullk, 
winien być li g6ry. Na szyldach na lIrzewach ~a 
być zachowany taki salD porządek. 3) Wyobrażen,e 
11Pl'bu państwa majl!: prawo wywieszać Najwyżej 
'Zatwierdlone to warzystwa i spóJ ki, tad .. i rż f,lb,'Y· 
ks.lIci art) Bci rzemieś lnicy i rtostawcy Dworu Ieh 
Ce~ar~kich M~ści. To~al11o prawo p rzysługuje wszyst­
kim spccyjalnym agenturom i odd1iałom firm olIda. 
.rzonyeh tym znakiem. 4) Z,lIl'ania się sldadom ~ 
sklepom, mającym pozwo.1 pnie na. sp"zedaz marelt I 
papieru stemplowego, naslaiJowac na szylda?b .zua­
ki państwowe. Wlaśeiciele ~ycb s klepów ~vlnlll 0-

.graniczyć ~ię ~zyldell1 z nnpI'l~m: ,"spl'zlJ~az mll;rek 
i papieru ~ temJlluwego". 5) Nlde~y, o Ile mozna, 
unikać wydaw~'lIia pozwoleń na szyldy niezwyKłe) 
formy i dopu~zezać zawieszania ich tylko ~ taKIm 
razie, gdy są sporządzone dobrze I pr~ytw~el:dzoDe 
mocDo, przytem nlljniżej na wysokOŚCI sązlua. 6, 

TYDZIEŃ 

Szyldy winny być IV ~woilll czasie odn&wi'loe, o· 
cZy8zczaDe z plam (wynil<łych naprzykłiłd podc7.a< 
malol'l'l>uia domów) i wog61e z~wsze IJtrzvmywan e 
czysto i IV ten ~posób, iżby Il'I pisy na nich btwo 
mogły być odezYlane. Ten Ram przepis ma byó I;to­
~owaoy do tabliczek z numerami domó,,", nazwami 
ulic, Dazwiska.oi wlaści'lieli domów; wogóld d'l wsze: 
k'ch ~z)'ldzik6w, jakoto: wsl\azujący~b mi ~j8ce za · 
mieszk"Dia lekarzy, akuszerek, adwol,atów techo j. 
ków i t. d. Nadto ~soba, życząca sobie wywiesić 
odpowiedni znaczpk, winna na dowód tego, ŻO ma 
prawo do znaczku, przetlstawić l'ol'3yi ~wój ate~tat 
lub świadectwo od!,owieduiej instytucyi nądowr·j. 

- Obja.fllienie. Osoby i firmy, G.ają­
ce ogłoszenia do "Numeru Gwiazdkowego" 
jeszcze raz objaśniamy, ze ia:lll~j opłallj 
z góry za tąkowe nie pobieramy. Ządauą ona 
bedzie dopiero w grudlliu, po wyjści u rze­
c';onego numeru i dostarczeniu go inscren­
tom. 

- Pożar. W ubiegłą niedzielę dnia 
10 na 11 b . m. o godzinie 10 '/2 wicczo­
rem wynikł pożal' w dwupiętrowym tlomu 
Goldringa na ulicy "Nowogrodzkiej", pod 
strycbem. Pierwszy stanął na miejscu wy­
padku oddział III straży, mający sw6j ta­
bor najblizej, bo na Rynku Zbożowym; po 
kr6tkiej chwili nadbiegły inne oddzialy­
i ogień w bardzo krótkim czasie ugaszono, 
przeprowadziwszy węże od sikawek przez 
schody i przez otwór wyrąhany w dachu. 
Dacb zerwano tylko z polowy domu. Wszys­
cy obecni przy pożarze świadkowie, zga­
dzają się na jedno, że obrona straży byla 
tym razem wzorową, że gdyby nie straż­
ogień byłby z łatwościi], objął sąsiadujące 
posesyje i rozszerzył się na całą żydowską 
dzielnicę miasta, niszcząc połowę miasta, 
j ak przed 25 laty. 

- 'I.'nrb· " .,,,uLfoJ'.dri. Dnia 9 b. m. 
odbyło s~ę przedstawienie amatorskie. Ode­
grano "SZuby Pallidlsk1'e" Frenry, a odcgra­
no z taką precyzyją i prawdziwym artyz­
mem, ze tylko w Tcatrze Rozmaitości w 
Warszawie mogłyby być lepiej odegrane. 
Ale bo też organizował przedstawicnic i 
reżyserował znany amator i reżyser p. Fle­
szyński, kt6ry też i w sobotnim komplecie 
amatorów niezaprzeczenie prym trzymał. 
Teatr był pełuy-oklaskom liie było kOllca, 
a wszyscy na przedstawieniu obecni przy­
znają, że na iahm amatorskim teatrze być 
nie zal! .. 

- Z~!JłJłi dllcl..,rmi naszych włoś­
cian są wszelkiego rodzaju pokątni doraclz­
cy: oni to podżegaj ą chłopa do pienia­
ctwa; oni wmawiają w ni ego r6żne prawa 
służebnościowe, oni zachęcają do oporu wła­
dzóm; oni podsycają wciąz nadzieje ciem­
nego ludu i apetyt j ego na "nowe uwłasz­
czenie"; oni też, na tem tle, zniechęcają 
włościan do kupna folwark6w i ich par­
celacyi za pomocą Banku Włościańskiego, 
etc. etc. Dlatego to raz należałoby już 
uwolnić chlopa od te)!;o rodzaju nieproszo­
nej opieki-i niewątpliwie sprawę tli wkr6t­
ce wezmą władze w swe ręcel 

- Pet!I(~,!,je tlil·~ęd1łjków. Urzęd­
liicy kolei ł6dzkiej wystąpili z podaniem 
do prezesa o udzielenie jędnorazowej zapo­
mogi, gdyż, skntkiem znacznego w czasach 
ostatnich podrożenia artykuł6w spożyw­
czych, skromne pensyjc nie wysta.rczają im 
na zaspokojenie najpienyszych nawet po­
trzeb życia codziennego. Podanie złozouo 
w tych dniach na ręce dyrektora drogi, in­
żyniera Knapskiego, który przyrzekł po­
dobno przedstawić je niczwłocznie prezes()­
wi i poprzeć słuszne ze wszech miar Żątlll­
nia swoich pod władnych. 

- ''' 'obec ~('''lf.zu. Z Sosnowca do­
noszą nam co nastqpuje: Na skutek otrzy­
mancj depeszy p. ministra finansów z d. 
11 b. m. dozwolony został wyw6z za gra­
nicę makuchów i wytłok6w z nasiclI ole­
istych do d. 15 (27) b. m., jeżeli takowe 
zostały przyj lite na stacyjacb wysyłających 
nie p6źniBj jak 9 b. m. (n. st.). Wobec te­
go, zarządzający komorą celną w Sosnowcu, 
zażądal, niezależnie od stempli wyciska­
nych na frachtach przez stacyje wysyłają-
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ce, odpowiedniego zaświadczenia od kolei 
na listach frachtowych. 

Zakaz ten najwięcej dotknął olejarnię 
pp. Strahla i Krinsa w Małob~dziu, z po­
wodu lliewyekspedyjowania przez takową 
za gTanicę 35,' wagon6w różnego rodzaju 
wytłok6w z ziarn palmowych i nasion ro­
ślin egzotycznyell, lia kt6re u nas, jako na 
g'atunek pa~zy dla bydła, niema odbytu. 
Sprowadzenie tego rodzaju ziarn i nasion 
'I, kraj6w podzwrotnikowych dl~t wybicia je­
dynie tylko z nich oląju, bez zużytkowa­
nia wytłoków, bardzo j est kosztowne, gdyż 
opłata za transport z Bombaju dość jest 
znaczna. Wzmiankowana też fabryka po­
da}R, depeszę do ruinisteryj um finansów z 
prośb:=Ji o pozwolenie wyekspedyjowania za­
ległych wagonów, gdyż w przeciwnym ra­
zie, zmusz.Ol1ą będzie na pewien przeciąg 
czasu zamknąć olejarnię. 

- 1'7 Iwilcu ~e.,ztego t~Jgodnin 
dostawiono na komorę celną w Sosnowcu. 
jakiegoś jegomościa z kontrabandą, skła­
dającą się z kilkunastu parasoli, kt6rych 
,yartość wynosiła kilkadziesiąt rubli. Cła 
od takowych zażądauo sto kilkanaście 
rubli (według z\'viększonej obecnie kary 
za kontrabandę). 

-- Ilewi:yja. W d. 9 b. m. naczel­
nik kaliskiego okręgn celnego hl'. Usow 
dopełnił rewizyi na komorze celnej w So­
snowcu. Następnego dnia udał się do Bę­
dzina na przegląd oddziału straży pogra­
niczncj; wieczorem zaś odjechał po~iągiem 
kuryjerskim z Ząbkowic w dalszą drogę. 

- I.Bewiz'!/;tI jP.denna Ir."tei wi.e­
fleńNh:iej. W dniach 12 i 13 b. m. in­
spektor rządowy kolei w Kr61estwie, inzy­
nier Łaskin, odbywał rewizyję, linij i sta­
cyj kolei wiedeilskiej; 14 zaś b. m. ekstra 
pociągiem powrócił do Warszawy. 

- Il11/lwlejellie _,lę 1Jar·owo:u. 
Na st. warsz.-wietl. Sosllo\"iec d. H b. m. na­
stąpiło wykolej eni e się parowozu towaro­
wego na zwrotnicy; parow6z zarył się aj; 
6-cioma kołami w ziemie'. Po zrewidowaniu 
go nastqpnem, nie zauwaiono jedJ].ak żadne­
go uszkodzenia. 

- Oe'łł~1 u.'ę!ltn kami.ennego w Łodzi, 
dzięki konkurencyi wzaj emnej pomiędzy 
miejscowymi składnikami, obniżyły się nie­
co. Obecnie korzec węgla mięszanego, dro­
bnego, kosztuje 55-GO kop. korzec kostko­
wego ocl 80 do 85 kop., zaś grubego od 85 
do 87 kop. 

- IJl'oga ftlh" '!lc:no-l6d:kll, z 
dniem 1 listopada r. b. zaprowadza bilety 
bezpośredniej komunikacyi Ł6dź-Wiedeń. 

- §tljU·'!!ż.4Jze "W!IJ'ody. Otrzy­
mali: Edward Herbst, kupiec 2 gildyi w 
m. Łodzi, św. Włodzimierza 4-go st. i-Ka­
rol Szajbler, fabrykant w Lodzi, św. Sta­
nisława 3-go stop. 

- Zmłfl,nu ,.f.' duclwwień!ltwie. 
PrzeniesieJli zostali wikary jusze: ks. Józef 
Szymanowski do parafii 'l'uszrn, i zakon­
nik rcformat Robcrt Lesiecki do parafii 
Rzą~nia. 

- W"ypadld ""W' ~ubel-nii: W c iąga 
pierw5l.~j p nIowy \Hz<S"ia 1'. b. lIyłv pożarów 27, 
w tej lillzbie: z lJodpah>nia 9, n'eostl'ożności 5, wa­
tlliwej ulId ,) \\'y komilla 2, przrczyn nie lvi"d 'Hnyrh 
11, sll'My wynoszą 39,396 1'8. 50 kop.; wyp'dków 
nHgł 'j smi':Jl'ci było 6; znalP'l,iono trupa l; sa", ,, ­
bójstw bylo 3; l' Jl'anienie 1; grabil>ży 3; kradzie­
ży 14, 

Z l)OWO{lU roz})oczQtego nowego 
kwartału, uprzejmie prosimy pp. 
prenumeratorów o nadesłanie 
przedpłaty za kwartał IV oraz 
szybkie uregulowanie rachunków 
za czas ubiegły. Cena prenumeraty 
i ogłoszeń zwykłych wskazana w 
nagłówku "Tygodnia". 



Przemysł i Handel. 

~ Prawa fabi'yczne. Z dniem 13 b. m., 
:zaczęlo obowiązywać w Królestwie Polskiem 
pra wo fabryczne z dnia 3 (15) czerwca 1886 
Toku.-J ednoczcśnie powiekszono skład in· 
spekcyi fabrycznej ella nadzoru llad pracą 
i nauką małoletnich w fabrykach i zakła­
dach przemysłowych Królestwa Polskiego, 
które, pod względem nadzoru nad wyko­
naniem przepisów o pracy i nauczaniu ma 
łoletnich, podzielone są teraz na dwa okrę­
gi : warszawski i piotrkowski. W skład 
{)kręgu piotrkowskiego, woszły gubemie: 
piotrkowska, "adomska, kielcclcrt, kflliska i lu­
uelska. Inspektorem okręgu warszawskiego 
pozostał dotychczasowy inspektor fabrycz­
ny tegoż okręgu p. Swiatłowskij, a inspe­
ktorem okręgu piotrkowskiego został dotych­
czasowy jego pomocnik p. Rykowski, któ­
remu dodano ij pomocni~ów-inspektorów, 
mianowicie pp. inżyniera Zekowa, Sietnic­
kiego i Burcewa. 

Inspektor fabryczny okręgu piotrkowskie­
go mieszkać będzie stale w Piotrkowie. 
1'rzej pomocnicy podzielą pomiędzy sobą 
okrąg piotrkowski w ten sposób, że pauu 
Sietnickiemll przypadnie dozór nad fabry­
kami i zakła,dami przemysłowemi miasta 
Łodzi, do p. Zekowa należeć będą powiaty 
łódzki, brzcziński i rawski, dozór za?! nad 
pozostałemi powiatami gubernii piotrkow­
skiej, oraz nad guberniami: radomską, kie­
lecką, kaliską i lubelską, sprawować będzic 
p. Burcew, oraz sam inspektor f<l.bryezny, 
p. Hykowski. Przytem, p. Sietnicki miesz­
kać będzie stale w Łodzi, p. Żekow w To­
maszowie, a p. Burcew, tak samo jak iu­
spektor fabryczny, w Piotrkowie. 

~ Nowy projekt ustawy górniczej dla 
Kr6lestwa Polskiego opracowalo mbistcry­
jum dóbr pa{u;twa. W nowym projekcie 
utrzymano, o ile to było moiliwem, główne 
zasady ustawy z roku 1870, ale jednocze­
Huie uwzglgdniono potrzebę zastosowania 
się do praw, wydanych dIn górnictwa w 
Cesarstwie. Projekt ten wchodzi pod decy­
zyjg rady pallstwa. 
~ Huta banl<owa W' Dąbrowie Górniczej 

po zamknięciu rachunków za 1'. z., t. j. 
do 1 lipC\a 1'. b., miała czystego dochodu 
rs. 900,000, z której to sumy przeznaczyła 
TS. 10,000 na gratyfikacyj q dla personelu 
fabrycznego. 

RO ZMAIT O S0l. 
o Eleh.--t t'yczność ~ zastosovva­

uiu. do -vvybot·ó~. W Brukselli wystawio­
IlO llpal'at elektryczny pomysłu inzyniera belg ij­
skiego Morause. Powierzchownie podobny je3t do 
klawi kordu <Jawuego typu, lecz zamiast klawika­
tury umieszczono podwójny rząd guzików, używa­
nych pl'Zy (lzwonk'lch elektrycznych. Nad guzi. 
karni widnieją nazwiska kandydatów wraz z ich 
fotogl'afijami, aby nie obciążal: nieumiejących ezy-
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tać wyborców, i aby zabezpieczyć icb przed mo­
żliwem oszustwem. Pod tern ustawiona jest skrzyn­
ka z maszyną elektryczną do obliczania głosów, 
a pod tą ostatnią mieści się bateryja do wytwa­
rzania prądn. Osoba praguąca dać głos, zmuszona 
jest wejśl: na trybunę umieszczoną pl'zed aparatem 
i nacisn~l: jeden z guzików, przyczem prąd zaraz 
zostaje wstrzymany. Wszystkie malwersacyj e, zo­
stały zabezpieczone, gdyz każde naciśnięcie gnzika 
przez glosującego nie moze być wcześuiej słysza­
ne aż po 5 '.ninutach pauzy, przyczem niezbę­
(lne jest opuszczenie przezeń trybuny, bo w razie 
przeciwnym maszyna przestaje działać. Ilości gło­
sów komisy ja wybieralna uie potrzebuje obliczal:, 
gdyż aparat automatycznie to sam czyni. Wyua­
lazkiem tym wielce się zainteresowano. 

3 

1) przy ul. PiotrkoV\'sldej, pod.M 689 od 8um ··· rai 
8,400. 2) przy ul. Wólczań.kiej port N> 6-iO·CC 
640·DD; pierwsza od sumy aooo rS., druga 0017000 
rp. 3) przy ul. Kamienuej pod M HI8-B, od sumy 
18,000 rs. 

- 18 (30) p·, źdz. w Ul'zędzie p·tn Clt<stochowdkie­
go na dostawę artykułów żyIVno8ci dla szpitah Pan­
".1 Maryi w C?ęstocllo ",ie IV ciągn 1892 l·oku. 

- 24 październilla (5 lishp.) w rnag;straeie m. 
Piotrkowa na dostawę W ciągu 1892 r. dla ij~pitaJa 
św. 'l'rójcy i żyilo",~ki(>go, a talc~e dla <Iolllll wspar, 
cia starców: ch l..t;a , bułek i innych artykuł6w, ora~ 
nafty, 

- 23 l'aŹ'łź. (4 Ii~Jop.) w Ż'n'kach na rynku na 
sprz;ednż by/Ił:! i SJ.H· ętów domo\\ yeh, od sumy rs. 
110. 

- ~* pnźdż. (5 listop.) w urzędzie p-tu bl'ZtlZiń­
,kiego na 3·ch letoią dzip.l'żawę oochodów z bydło­
bój lli w m. Brzeziu:\ch, od sumy 16:,0 rs. roczni II. 

- 25 pażilź. (6 listop.) w nrzędzitl gulJernii p'otr­
kowski 111 ua dostawę dla więzieuia w Piotrkowie 
materyjałów płÓC i ennych, II 11l;~If!owici~: plótu'\ pa­
cte~nego 6000 i Rllr~lVp.gn 2iOO ar~zyuów . 

o Nujpopu.larniejsi povvieścio­
pisul.·ze trullClJ.Zcy, Jakie dzieła uajwię­
cej kupują i jakie najwięcej czytują w biblijote­
kach publiczuych-oto pytanie, jakie sobie zadał 
j eden z dziennikarzy fl'ancllzkich. Dane zgroma­
dzone w księga1'l1iach i czyteluiach wykazują, iż 
dotychczas największą poczytnością cieszy się A. 
Dumas ojciec. Liczba egzemphll'zy dzieł tego pi-
sarza, sprzerlanych dotychczas, dochodzi do kilkll_1 Wszystkim, którzy byli łaskawi Od-I 
dziesięciu milijonów. Zakładający czytelnię, naj- dać ostatnią lJoslu!l:El H. p. Janince 
przód kupuje zbiór romansów Dumasa, a potem ~ -
dopiero myśli o innych pisarzach. Widocznie fran- Gibess, składa serdeczne podziękowa-
cuzi podzielaj~ zdanie George Sand'a, która l'ze· nic Ro<1A!1ina. 
k1a kiedyi\, mówiąc O Dumasie: nGdy jestem zuu- __________ 1 _________ -= 
zona, znudzoua lub smutna, ten tylko dyjabelski 
genijusz potrafi mnie zająl: i orzeźwić". Z ,zyją­
cych, najwięcej zwolenników liczy Zola, ktorego 
romanse l'ozchodz,~ się corocznie w 100,000 egzem­
plarzy. Niemal tafdem samem powodzeniem cieszy 
si ę Ohnet. Nas.tępuie idzie Guy de Maupassant. 
Księgarze przewidują n<Hvet, iż nadejdzie chwila, 
gdy pOCZytllOMl: tego pisarza przewyższy Ohlleta i 
Zolę. Następue miejsce zajmują Balzac, Geor­
ge Sand, Oktawijusz Feuillet i Teofil Gautbier. 
FI:mbert'a kupuje rocznie 10,000 czyteluików; to 
samo powiedziel: można o Goncourtach. Potem do­
piero idzie Alfons Dandet w parze z Hektorem 
NIalot. Za Ilimi podążają mniej więcej w jednym 
szeregu: Bourget, lIalevy, Loti, CherlJUliez, Theu­
riet, Gyp, Clal'etie, Vezue, Boisgobey, cle l\Iontepiu 
i Mathey. Przestarzały Eugenijusz Sue dzieli po­
czytnośl: z POllson dn Tel'l'ail'em. 

Z Biblijografii i Prasy. 
"Córka rzeJnieślnika". 'V chęci 

wyparcia z użycia Rzkodliwych pulllikaeyj dla kla­
sy mipjsko-rzemieś1niczej, wyszła nakładem "Przegl. 
Tygod.", w ozoobnem wydaniu, z kolorowanemi Iy­
clna mi, po\vieść Odda rzemieślnilca i po przystQpnpj 
('enie 15 kop. 8przed~je Się IV księgarniJł.ch. Osoby 
chc~r.e rozpowszechnić takową, otrzymują: n' bat od 
Redakcyi nPneg1ąuu Tygodniowego" Cl.lzy~ta. 4). 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 9 (21) ]luździl'fllika we wsi Rakowie, 
gminie Uszczyn, na sprzrdaż bydła i OWRa w sno­
pach, 0d sumy 1461's. 

- 30 grud nin (11 stycznia 1892 r.) II<' sądzie zja­
z'lo,,'y 111 w Łodd na sprzedaż nieruchomości w m. 
Łodzi »I'>.y TOgU ul. Piotrkowskiej i Cegieluianej 
pod J\~ 271 od ~u"'Y 58,000 rs. 

- 23 grudnia 4 srycznia) \V sądzie zjazdowym 
w Piotrlwwie na sprzedaz nieruchomości w m. Brze­
zi lIarb , pr1.y ul. Szydlowiec pod .M 442 od sum y rs. 
100. 

- 5 (17) listopad'l w sądzie zj~zdowym w 1.0' 
rlzi na sprzedaż grll1:tu na tPJ'ytory,ium m. Zgierza, 
w m\cjscu nazwanym Ż rychta od 100 r~. 

- 30 grudnia (11 styC'lnin) w sądzie zja.zdowym 
IV m. Łodzi na ~pl'zedaż uierucholl1ości w m. Łodzi: 

Kurator masy upadłości. 
będzińskiego bankiera. Benjamina Kozło­
wskiego, na za.sadzie a.rt. 4'76 kod. handI. 
i stosownie do rezolucyi sędziego komisa­
rza, zawiadamia wierzycieli tejże masy, że 
na 10 (22) października 1891 1'. <> godz. 
2-ej po południu w sali narad Wydziału 
Cywilnego Sądu Okr~gowego W' Piotrkowie 
wyznaczony został nowy termin do zebra­
nia wierzycieli, celem przedstawienia, po­
trójnej listy kandydatów na syndyków tym­
czasowych wspomnianej wyż masy. 

Adwokat przysięgly 

H. -vv ~j evvódzld. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódi, dnia 15 paidz. 1891 r. 

Na st~c)' i tO\'\'lHolI'ej "przpdano: p'l zenicy 2,)0 kor· 
~y po rR. 8.~0-8.40, żrta 40) klll'cy po rs. 7.20-
7.[,0, owsa 1,200 korcy po 1'_. 3.20-3.R5 i .ięC7n1\.ł. 
lIia 250 korcy po r8. 560 -580. N \ St '\l'ym-Rvnku 
sprzedano pszenilo.y 300 ko,."y po rs. 8 1O-tl .40. Sia· 
no zakuJliono po !top 85-90, sloruę po kop. ',5-80, 
konillz)'nę po I>op. 120-125. 

Maksymilij an Glficksber[ 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

powrócił z zagranicy, 

Plac Krasiński Ą1j 8, róg Ś-o Jerskiej (wprost Izby 
Sądowej) w Warszawie. (3-2) 

Poleca się pierw.łzorzę· 
dn!1 (l taili Hofet AII­

gielsla.i w fłł. OzędoclwwieJ w bliz­
kości dworca kolei ielaznej. 

o s z E N I A • 
DYRtylal'llia pal'o'W>l Marknsa p ] ~ 

BWyb~r~;ykSpi~yt~s ~i~ee'~aeYl~~ .. 
III III]H. """r ąjllO 

;;;:;;;;;~~~~~~~~~~~~~~ w IIotelu Krakolvskim w Piotrkowio 

NAUCZYCIELKA wiuuy M 4. CHLI<~Bq"V.J-i:Ę. DZJ.alln gruutu. w dobrej zy-
Wyborną, Pl'<lg-~ką, W-IOSLAR- tniej glebie z obsiewami IV odległości Znająca dokładnie ję-
I-i:1.!t i COGNAC nWYzszy ga- !J-Cill wiorst od stacyi ])1'. Ż. W. W. i zyki, Z wyższem wy-
tlIllek". 171-60) miasta powiatowego i fabrycznego, 1'0-

kształceniem i odpo-
D'ENTYSTA zległości od 7

1
/ 2 do 150 i więcej mor- wiedniemi kwalifikacy-

Z d t R bl t gów (w tum 2;>% laki) zaraz <1.0 jami poszukuje lekcyj. 

I ~lI(ŁO, PORCELANA, FAJAN~, 
w y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. 

(25-18) 
Zarządzający sklepem 
W-. Ś"""id-vviński. 

BIURO OGŁOSZEŃ y mun osen a sprze<laniu,na. bardzo ('10- Wiadomość w Redak-
w ~_iO~l'ko,~!e, Stary. R:('I.1el" dom. pol go<lnych "'-Ul"llU JH.lch, z' dl k' h d '1 
I{OllZOlo'\'\'sklm - wplawu zęby sztu- -vvol:u.ej rąli:i lu.b przy po- =,,;,*;;;C;;;y~I,~~~~~~(l;;;O;;;--;;;l;;;O)~~,;;;;1 a wszyst lC zieum (ÓW kra-
czue, leczy i plombuje. Codzienuie od : _ '= jowych i zagranicznych 
10 r a llo (lo (; po południu. 152-4) śrcdnlctVVJ.e Ballli:lI. W-Io- III III 

do cukierni li. SZYMAŃSRIEQO 
w Piotrkowie. 

:J?ot;rzeh:ni Są ściańsldcgo. Miejsce dogodne do ----------....:.;.;.- "RaJ" chman i Frendler" 
budowy wiatraka. Łatwy zbyt pl'odn- T~ li<.. 

CHŁOPCY któw. Pokłady torfu. Wiadomo~l: w a~ 
Łodzi, II Rejenta Kamockiego, codzien-
nie ocl 2 do 3 po poludnill lub 11 rząd. Udziela lekcyi naukowo i kon- ulica Senatorska X2 26. 
cy majątku Woźniki, pod Nowora- wersacyi. Wiadomość w Reda- Przyjmuje ogłoszenia po cenach 

(6-6) domskiem. (6-5) kcyi. (10-7) redakcyjnych. 

w WARSZAWIE 
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ł~ SILAD ~1N i 11
0WAROW IOLONIJALNYCH ~ł 

li.. J. ROGÓJSKIEGO W PIOTRKOWIE Jł 
~tag HOTEL LiTEWSKE ~~)V 
~t~~ ~~ ~ 
.1..,.. ~ ~ poleca Szanownej Publiczności świezo otrzymane: ~ :E -l.~ 
~.~ ~ ~a Znaczny tl·"nSpOI·t WI'U ........-Tp. ... -·l·el·=kl·ch z lat ~~ ~.~ ~. Jr • ~ Yl' ",- "'" ctine w Vel,,:uulp, oraz Originalny Ki1.'sch ""as- .. -C.~). 
~~ ee;" 1880, 1885, 1888 i 1890. Win Fraucuzh:ich firmy ser szwajcarski firmy Societć POUt· la c:listU- ~~. ~~ 
~.,.. := ~ A. Lalanc:le w Bordo, Reńskich firmy M. la1:.iou de Kh·scla. a Zou,z. ~ ~ -l.').. 
~V.sQ;J ~ Klecrnaun w Moguncyi, Madery i Port- Pi"VVo i Portel." Angielski sprowadzony ~:; ~~ 
Iol\. vveiuóvv firmy Po""er Drury w ~1::aderze, w Bntelkach i Oxeftach, wyjątkowo dobry tego roku, za· , .. y,. 

~. 3 Xel'esu firmy J. Agreda w Jercz, MaJag'i lec on y dla chorych, Oli"VVę p a""dzi""ą Nicej- ~ ~ "\tK-r 
).~ ee 11.1 firmy Garret&, C-o w Malac:lze, W"ina leczni- ską firmy Union des P"op~'ietaires c:le Ni- ~ ..... 11 
~.,.. ~ ~ cze~:;o Ver:rnouth firmy Belardi w Torino, ce, Najwyźszy gatnnek Extra Vierg;e Superieu- 10 ~ i.' 
~~ ~ ~ Szalllpańsli:ich., firm Ponlery &, Greno, St. nre ua funty i Butelki. Ot'iginalne Kal.:ao ho· 6 ~ A\~ 
~.)- ,~ Murg;eaux, Heidsih: &, c-o, Loiu Roede- lenderskie Van Houtenu, Ka"VViol' ziarnisty, pra· rtJ ~ ~.~ 
'Ii~&! ~ ~ l'er i Theophile Roederer, KrYlUskich i sowany i wszelkie konserwy rybne tegoroczne. ~:: }.~ -Jl\. ee O Kaukazkich firm: Książąt Cza"VVcze""a- Znaczny trausport wyborowych gatunków Ka""y, ,~ .... -<:.)-
"",f ~ ~ żdże, Dżordżac:1żc i Drakopalo, Konia- Ryżu. Herbaty pierwszorzędnych firm po cenach ~::: )."" 
A" !Sl,Q kó"" Kry:rnsldch firmy D. Z. Sal'a«lze""a dawnych, lIie podnieRionychi pełne kolekcyj e Perf'ulTl.. - ~ i" -«.,.. O w Ty.fllisie. W"o<ly Kolońsl..:icj, H.""iato,,",ej i M;y<lel ~'~ -C+)-
~~ .~ ~ Znaczny transport Koniakó"" zagrani- firmy B.·ocarc:l &, C-o z ~1::osk""y i Wa sza- ~'~ ~{ 
~.)- ,.!:Id ~ cznych w Butelkach sprowadzonych firm: J. &, 1:<...... ""skiego Laboratoryj UlU. Oprócz wymieniouych O .... • -c.)-
~\f ~ iii Martell, L. Teil1ial.'c:l, J. Sorino w Co- Sk1.ac:l otrzymał wszelkie inne towary w zakres handlu ? ~ ~~ 
.;~\ Q;J gnaku, Lilderó"" firm: P. Garnier i L. Gar- wchodzące, i takowe z powodu sprowadzenia ich wprost ..... 1')-
'\f .~ nier w Enehien i Chartress, Marie Bri- z miejsca hez pośrednictwa, jest w możności ustępować po Nf 
.11"1 •• ' ~ zar.-l &, Roger w Bor.-lo, W"ynunda Foc- cenach dotąd niepraktykowanych w Piotrkowie. ~ -C' •• \.. 
~. I' to.. ldng i El.'voen Lucas Bols w A:rnst:erda- W"iua W"ęgie skie można nabywać na Be· '-'"' , 
~~ ~ lIlie. E. Cuseniera &, flIs ~ Charentez czki, garnce i butelki, F"anctlzkie i Reńskie na :=' ~~ 
~.,.. Girola:rno Luxardo w Zal'a A LeO'"ranc:l całe lub pół oxefty i butelki. Wysyłki uskutecznia sig za 00 -c.)-
~~ ~ leDirccteurV~~'itable,Li~ue~rB6nec:li- zaliczeniemi opakowania i odstawy do kolei nic liczy Rię· ~ ~X 
j .~ ..... -C.)-
~~ ~~ 

ł CENY STAŁE-CENY STAŁE. (3-2) \~ 
~~~~~~~~~~,,~~~$.~$~~~.4~~~~~ 
~MMJ"N..MJ,.~~I~~A~ 

SOIDow!ek!iJ~ rabr1k! Siki, 
W WARSZAWIE 

przy ulicy Nowo-Senatorskiej .M 2 
(naprzeciw Hotelu Rymskiego) 

I 
- ··,..Mfit. 

Dystylarnia Parowa 
PATSCHHIGO ! T-:ROSZLA 

vv -vv arsza ~i, ~ 
nagrodzona pięcioma zlotclni Illec:łala:rni, dyplolUa.­
lUi honoro~enli, oraz najwyższą nHgl'odą orc:lereI'D. 
na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza­
ju "'VVódek i likieró"VV 

'WÓDKĘ MYŚ~n,TsKĄ które dostać można ~ 
WO'DI{Ę' WIO"-1LA.RITĘ we wszystkich hau· 'i 

, ~ 1 dlach win i spirytua- 2 
WÓDJ(f Z G'VIAZDKĄ lij W Piotrkowie. 

~~~~~iW~~" 
SKŁAD W~GLI I ..... 1 ••••• 

poleca znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia-
rach, grubościach i gatunkach. 

~ CENY FABRYCZNE. ~ l (15-5) M. Stankiewicz ~e~rezentant. t Włodzimierza Sapińskiego : •• ZAI{ŁADV :, 
(Róg alei Aleksandryjskiej). S" k . fi ~ 

49 O W I E C > Korzec węc;ii ~r~Cr{llb kostko- i" Drllkars O; LIto[ra cznB e., 
( ') tt' b d ł d h ...... .70~,....OD Al> wych z odstawą w skrzyniach zam· • t' -O A Vt.V S 't" E r.t O I maCIOr negre I, ar zo a nyc LlIo... ..LT.L ..dL. kniętych 5 i 10·cio korcowo k. 75. 1 • ~+ /; 1.1 ~ ł. ~ • 
i 1 tryk, są do sprzedania tanio i stolik do kart Korzec węgli grubych z odstawą w I I 
W majątku Politanice 1 t wiorsty I muiejszej ilości w koszach k.80. w P i o t r k o w i e, • 
od Bełchatowa. (3-2) jesiouowy, oraz SOFA na Pud koksu (bez odstawy) . . k.30. • PoleclIją: 

sprężynach i SZAFA - do Korzec węgli drzewnych (z od- •• wszelkl'e druki· 
D t l . sprzedauia, bardzo tanio. 'Via· t) I Ys y arrna parowa sawą . . . • . . . . . . rs. . • 

M ARK U S A B R A U N ..... d.om.o-.;ś6I11· wIIIIII!Reilill~.ak.C;lIIli~_~.6 .2.) 1III*1i"', IlmIYe~:;~kła~?:~al~~~~:m~}:~zJl: ! dla Banku WłościańskiB[O 
w Piotrkowie 1----"*------------ tychmiastowa. (26-15

1
• i Obywateli Ziemskich 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich DO SPRZEDANIA -----------: Re~estra G08~odm~ie 
PP. odbior~ów, że. nowy aparatNaKORZYSTNYCH WARUNKACH Z O· I D Il U Ii I 
rektyfikacyjny najnowszego sy- WYNAJ EM POJA D W. c:1la Pp. jeOluetró'VV", • 

stemu, wi<ik~zej objęt?ści, już za- Dom z O[rodem OWOGow]m : S~dów Gminnych i urzędÓW ... : 
czął funkcYJonować l otrzymany Włod"l'illl' orz a Sapl'fiskl' ono L. • .lJTS'I'JillJ.lłT jest najdo- na prze(lmieściu miasta Przedbórz. ~ U UH. Wszelki~ aAkcyzne : 
skona/ej' oOtYSZCzany. Bliższe warunki i objaśnienia w Pi,?lr. A~ G ł b k·. .. •• 

k . W' A t N ~c Dom W·go uama ° em ows lego ••• KwiłarYJ'usze leśne, :w Obok sprzedaży hurtowei od- o~le. u .-eJ u.gus Y O'VV"A-
• " ? Ol Iue.] uhca Bykowska dom p. Stron- WplOSt Poczty. .. i inne. •• 

bywa Slę takze l sprzedaz deta- czyńskiego lub w Kaliszu w aptece p. k· K . • : 
liczna tuż przy fabryce. (14-3) P"l1.!~ino'VV"skiego. (lO-O) Karety, Powozy, Bry I, ome. • •••• 10 .... 

.rfVV'V"f~I~'f"f>r-T'T"fV~ 

.. 
Redaktor I wydawca Mirosla"'VV Dobrzanski. 

--------------------~---------------

)(OUBOJlCHO II:euaypolO. W drukami E. Pa,:iJ.sh:ie~~:o w Petrokowie. 
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Gdyby pani DOllelle była zażądała karety o dwu­
dziestu pięciu resorach, poczciwy chłopiec byłby się 
zgodził na to. Słuchając niedorzecznych wymagali. 
próżnej wdowy, miał wciąż przed oczyma lagodne 
wejrzenie i czarujący uśmiech jej córki. 

- Wybiorę karetę taką, jaką mi pani wskaże­
odparł też skwapliwie. 

- :Musicie takźe mieć dom na wsi-to rzecz nie­
odzowna. 

- Mam willę w SeVl'eS; gdyby się jeduak pa­
uiom nie podobała, sprzedam ją, a kupię inną. 

- Ile może pan wydawać rocznie ua utrzyma­
nie domu? 

- Sto tysięcy, łaska'wa pani. 

- Licząc w to zapewne procent od posagu 
l\farty~ ... 

- Nie pani, nie licząc g'O bynajmniej. Posagu 
pani córki uie naruszę nigdy. 

PanI Donelle była prawie guiewna, i;e tak ule­
gle zgadzał się na wszelkie jej żądania; łamała też 

sobie głowę uad tem, czegoby jeszcze zażądać mogła. 
Nareszcie znalazła jeszcze jeden warunek. 

- Wszystko to bardzo dobrze - powiedziała­

ale pomówmy teraz o panu. Czy nazwisko swoje pi­
sze pan w jednym, czy w dwóch wyrazach? 

- W jednym, jakkolwiek słyszałem kiedyś od 
ojca, że dziadek mój inMzej się podpisywał. Zdaje 
się, że dopiero od rewolucyi podpisujemy się tak, jak 
dzisi~j. 

- A więc powróć pan do dawnej pisowni! 

'U!O~!Z o~ałzslz.ld po u!uu.~rna,CM. faf i::p~q 
n[uzpol o;Ja!1fu[ '91'l!ZPlMaz.ld ołKq Wt OMlU{ ~aUllUZ 

l'l!llr<}~O .\łKq auauoa luud .Ial1[ll.lllllo ! y~OTI~<}.I(I 
E1[UU.IUA~ I'l [OlU !n 

a[lą1(Apod e~ 'ualM.ad \lAt{ zsa?-oUl alu 'lDp<}o llfOUl z 
aIs ZS!U.,~o - U{'Ilł0M.'IlZ - la~OUI'l[I'l.1 I'l~uud Il[Y -

'!Ul'll[a!Zp'llll [LUaU'B~MZOl llZ zoud 
-ZO.l u(' llł~Hl.l'B;JO '!}[.1<}0 maM.1S1}aHulU mau'llAwl1[I'l[O.ld 
p'BU \l'll[ęAlUZO.l 'Ilłazouz '!Ul'll[dAS [aMs fał'B!u'BdSM Al. 
'Bm'BS ,\ZSM.'B1SOZ 'UlI'l.lOZOI'l!M. APD il'l!o.mI\[ a!S 'Bqopod 
alU Al'llUOlUa a?-olU a~ 'ufl'l!zpuU I'lzJzse[ a~s 'Bl~7.pnł pUl 
-oa ·fI'lMO.la!1(U'Bq ll!Uaz.l'BUl Apal 8~S i\łAZJV01[S 

'UZSMmaZOZS apaq \)~ 'azpus 'Ol OlU!lU al'B 'I'lm 
i,llTI!qu.lI! zSI'l!zpaq I'llu O~!M Y 

'o1(zoa+ UUt ozp.ma 
~łllqopod aiS p ar-1f'llf i,arOUl O}l0I'l[ZP '~90 

·[1f.l<}O aOg.l ulgfn allauoa 
lU'Ild 'nzoMod lJ{ZO!MZ.lp ll:ll1(lUUZ fU)[OI I'l!AiP<lI'llZ 
'UWAZOO pl'lz.ld v~!OM łUlUl a.T9+1f ''Il!OgZOMa!Zp O.aI'lUMO.l 
-'BZO !M.OZ'Iuqo OfBMAUM<}.lOp alU ep'll~so U'llA O{e!ZpAOl'll 
,nf{l'Bv 'Ił 'Ulal'lłwaod lUAZSre!UpUOrUll giS Uul 'Ilrl'lplAi 
m!u pl'lzld giS 'BOUr'B.le!M~O 'B!OA'iI 'Il.~a!s~ ')I0.m Ał'110 
V'lłlP .ł\ł!o'll.qs .&m.lqo I'lUO!qulu ! !){'ilU!S)l . !1[l'llornq!q 
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a!Ul[l'lzldu łl'llSOZ mazoAz.ld 'nzoMod op I'lr l!ZpUMO.ld 
-po ! nZl'tąAlO1( M a! (('(l d 'BU tUM. }1[OZ\)O 1.1<ląlY 'U.ll'G 
-<ll z n!'-'ęfA.M. .tZ.ld "<ll[auoa !uud ar-o[ mo~ndo e!AI.OU 
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VIII. 

Warunki pani Donelle. 

Gdy nazajutrz pan Dulomey zaanonsował ,ię, 

pam Donelle przyjęła go sama. 
- Pan Bernier-rzekła na wstępie - uprzedził 

muie, że się pan r.ajął Martą; zdaje się nawet, że 

trwa to już od doŚĆ dawna. 
- Od chwili, gdy po raz pierwszy ujrr.ałem 

pannę Martę-odparł Dulomey. 
- I gdyby uie interwencyj a tego kochanego 

prezesa" trzymałbyś się pan dotąd zdala od nas? 
- Pani sama uprzedziła mnie, jakie ma zamiarr 

co do małżeństwa pauny Marty: nie miałem odpowie­
dnich kwalifikacyj i dlatego nie stanąłem w rzędzie sta­
rających się· 

-- 'ro prawda! marzeniem mojem było widzieć 
córkę moją na stano,,,,isku, do którego daje jej pra­
wo majątek jej i urodzenie. Jestem z domu Puymo­
rey d'Avignon, a lUąŻ mój pochodzi z florenckiej ro­
dziny d'Ouellich. 

Dulomey, pomilllo Ul'oczy!:ltego nastroju ducha, 
z trudnością powstrzymał uBmiech, slysr.ąc po raz nie­
wiadomo już który, zwykłą piosenkę pani Donelle. 

- Wobec tego, zrozumie pani, dlaczego trzyma­
łem się zdaleka. 

- Tak.... ale teraz .... 
- Teraz, gdy pani raczyła dać mi nadzieję .... 

szczęście moje w jej ręku spoczywa! 
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Powiedział to z taką prostotą i z tak serdecznem 
uczuciem, że pani Douelle, która, mimo próżności swo­
jej, była w gruncie najzacniejszą kobietą, uczuła się 
szczerze wzruszoną. Mimo to jednak nie miała za­
miaru odstąpić od warunków, które chciała postawić 
przyszłemu zięciowi. 

- Szczęście pana zależy od Marty; jeżeli je­
dnak przyjmie pana, ja, jako matka, muszę panu za­
wczasu postawić pewne warunki. 

- Z góry zgadzam si~ na wszystko--zawołał Albert. 
Ta gotowość do spełnienia jej życzeń zjednała 

mu odrazu łaski ambitnej bankierowej, 
- Pr:ledewszystkiem-ciągnęła dalej - pragnę, 

by córka moja nie mieszkała przy pańskiej kancela­
ryi, Wycho\'l'alla jest w takiem otoczeniu, że nie 
życzyłabym sobie, by się stykała z interesantami 
pana, 

- Jakkolwiek jesteśmy obowi~1zani mieszkać 

przy kancelaryi-odparł po chwilowym namyśle Du­
lomey-sądzę, że potrafię ułożyć rzeczy tak, by stało 
się zadość wymaganiom pani. Lokal zajqty pod kan­
celaryję, przyłączę do mego prywatnego mieszkania, 
a biuro urządzę w tym samym domu, w oficynie. Jest 
tam właśnie mieszkanie niezajęte i mam nadzieję, że 
się to da z łatwością wykonać. 

-- Jeżeli już nie może być inaczej .... pl'zejd:tmy 
do innej kwestyi. Pragnę, by córka moja miała lo­
żę w operze dwa razy na tydzień, a we wtorki nadto 
w komedyi. 

- Ależ pani! Ta, 
mężem bqdzie miała 

której będę miał szczęście być 
pod tym względem zupełną 
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swobodę · Jeżeli paui pozwoli, wezmę lożę, którą panie 
zwykle zajmowały, zachowując dla sza,nownej pani 
jeden fotel. 

. - Ba.rdzo dobrze. Dalej, :Marta będzie się na­
dal u bierać u Foksmana, 

- Ależ wszędzie gdzie zecbcel 
- Rano konllo, po południu powozem będzie 

jeździć do lasku Bulońskiego .. .. 
- Paui Dulomey zmieni dotychczasowy tryb 

życia ° tyle tylko, o ile sama tego zaprag'llie. 
- W takim razie będziesz pan musiał trzymać 

służącego w pewnym wieku i w odpowiedniej liberyi, 
by jej to\,'arzyszył, bo pa,n prawdopodobnie nie jeź­
dzi konno? 

- Przeciwnie pani, jeżdż~ konno i, o ile mi za­
jęcia'pozwolą, towarzyszyć będf) pani Dulomey. W każ­
dym razie służący będzie na jej usługi. 

- Marta zachowa nadal przyjazne stosunki 
z panną de Feryas .... 

- Stosunek ten sprawiać mi będzie największ~ 
przyj emu ość, 

-- Będ:lie bywać w świecie, przedsta,yisz ją 

pan u dworu, latem pojedzie do wód .... 
Bqdzie robić wszystko czego zapragnie, 
Ka jej wydatki osobiste da jej pan .... 
'l'yle ile zażąda. 
B~dziecie mieć powóz .... 
Ma.m już jeden, ale pani Dnlomey wybierze 

dla siebie 4rugi n Bindera, 
- Ośmioresorową karetę; lepiej się w niej przed­

stawiają tualety. 
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